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O wynalazku sztuki drukarskiey, pier­
wszych drukarniach w  E urop ie, i nay- 
pierwszych księgach w yszlych  z pod 
prasy, tudzież o stanie dzisieyszym  

niektórych drukarń polskich,

(  C ią g  d a l s z y .)

S t a r o w o l s k i ,  a za ni m H o f f ­
m a n n ,  J a r o c k i  i Z a ł u s k i  księgopi- 
sow ie  polscy, uczynili Jana H a l l e r a  
naypiórw szym  w  Polszczę drukarzem, 
iakoby tenże rodem będąc z N o r y m -  
Ł e r  g i ,  w yd o sko n aliw szy  się tamże oko­
ło  r. 1472. w  sztuce drukarskiey u A n ­
toniego K o  b u r g e r a ,  i sprow adziw szy 
z giserni iego naypićrwsze czcionki, 
oraz papićr drukowy z N o r y m b e r g i ,  
a nadto nieiaki-ego Kaspra H o c h f e d e -  
r a  sław nego zecera, za fożyf pierw szą 
w  K rako w ie  drukarnią. B a n d k e  w h i -  
storyi drukarń K rakow skich  tegoż H o c h -  
f e d e r a  m niem a być drukarzem; lecz 
ia w  tym  razie w cale  przeciw nie utrzy- 
Joauię, opióraiąc zdanie sw e  na następu­
jących d ow od ach : Gdyby Kasp. H o c h -  
f e d e r  był drukarzem w  K ra ko w ie  ie- 
szcze przed rokiem  i 5oo, to pewnie 
książki w ychodzące z druku podtenczas, 
czyniłyby iakow ą w zm iankę. W i a d o ­
m e nana są książki odr. i 5oo d rukow a­
ne w  K r a k o w i e ,  a przecież na m ało  
których o H o c h f e d e r z e  iest w zm ia n ­
ka. VVeźm y n. p. M s z a ł  W r o  o ł a w ­
s k i  pod r. 1500 drukowany w  K r a k o ­
w i  e in fol. iak m ó w i  J a n o c k i  (ieżeli 
się tylko nie m yli)  bez w yrażenia  dru­

karza. P o  w tó re  dziełko Laurentii Cor- 
vini Neoforicnsis *) Hortulus Elegantia- 
rum Academiae Cracoviensis studentibus 
conseeratus i 5o2. in Ąto. Na obudw óch 
tych dziełach żaduey o H o c h f e d e r z e  
niema w zm ianki ; dopićro p ićrw szy raz 
o nim  wspomniano, pod r. i 5o3 . w  dzie­
ła c h  1) Epistoła Ca/i Plinii secundi M a- 
joris ad Titum Vespas, lmperat. gdzie na 
ostatnićy karcie iest p ićrw sza  o H o c h ­
f e d e r z e  wym ianka w  następujących 
sło w a ch  : Chalcographatum hacprimiciali 
pressura Cracoviac per Casparum H ochfc-

*) Wawrz yni ec  K o r w i n  N o r o f e r e n s i *  
(iak go nazywa J a n o c k i  i. VoI.  p. 44.) 
rodem był  ze S z  l a s k a ,  naukę atoli i 
sławę imienia swego winien był  Polscze; 
w  Akademii bowiem Krakowski4y pod Ja­
nem U r s y n e m  (Niedźwiedzkim)  nczył  
się wymowy ipoezy i ,  pod J a n e m  z G ł o ­
g o w a  fi lozofii,  a pod W a l e n t y m  
z  O l k u s z a  prawoznawstwa. Po  otrzy­
manym stopniu nauczycielstwa, n wielu 
prywatnych nczył  młodzieży sztuki rymo- 
twórczey;  a gdy powróc ił  do oyczyzny,  
naprzód w W r o c ł a w i u ,  a potćm w 
Ś w i d n i c y  obiął Katedrę ięzyka łacim 
skiego. Udał się znowu do K r a k o w a ,  
gdz ie  zlecony mu był urząd Mów cy  pu­
blicznego. W  początkach panowania Z  y g -  
m u n t a  I. sprawował nrząd Sekretarza 
nuastr T o r u n i a ,  wkrótce atoli wezwał 
go z tamtęd Senat Wrocławski  do obięcia 
tego nrzędn w W r o o ł a w i n ,  i do spra­
wowania interessów zewnętrznych. D o  
W ł a d y s ł a w a  Węgierskiego i Czeskie­
g o  Króla, od miasta W r o c ł a w i a  w wa­
żnych z le c e n ia c h  wyprawiony był  po dwa- 
hroó w Pose ls twie ; również iah do Zyg-
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der , Anno Domini 1 5 ° 3- 2) Compendium 
Mztaphisicae intitidaturn Aut hor Ca u ta­
rom , Cricoviae per Casparum Hochfeder 
i5o5; l e c z  ńa innych d ziełach, iak  to 
B o c c y u s z a  IJonatna w  tym że sa­
m y m  roku w y s z ły  eh , nie masz nay- 
m aieyszńy w zm ianki, tylko  sam napis: 
Cracoviae i 5o3. —  P od  rokiem i 5o4. 
itiam y zn ew u w zm ian kę  na kilku książ­
kach o H o c h  fe  d e r z e ,  iako to n a ­
p r z ó d  na d w ó ch  dziełach J a n a  z G ł o ­
g ó w  a , o których J a n o c k i  ( JSachrich- 
*en von rar. ponl. Biich. Th. I I r.)  w spo­
mina ; i z n o w u  inne dwa tegoż J a n a  
z G ł o g o w a  d z ie ła ,  pod rokiem tym ­
że  sam ym , o których tenże J a n o c k i  
i S o ł t y k o w i c z  w  pisinie o S t a n i e  
A k a d .  K r a k .  wspom ina, a w  k t ó r y c h  
żadney o H o c h f e d e r  z e  w zm ianki nie 
w id ać, lecz tylko o sam ym  J a n i e  H a l ­
l e r z e .  Prócz tego m am y pod tymże 
sa m y m  ro k ie m , dzieło f r y o n i z e g o

r a u n t a  I. lipieniem Senatu i ludu W r o ­
c ł a w  i» z powinszowaniem powtórnego 
małżeństwa. Z  Mikołaiein K o  p e m i -  
h i e i n  sławnym Astronomem polskim, żył  
w wieikiey poufałości. Jeszcze  w inło- 
dzięńskim wieku zabrał był  przyiaźń z 
Stanisławem B y 11 ń s k i m, niegdyś współ- 
ucznietn swoim,  późuiey Archidyakonem 
Katedralnym Przemyśłskiin, z Którym atoli 
z powodu przeyścia swoiego na sektę Lu- 
tersKą, uwikłał się w mocne zatargi rełi- 
giyne , i u y r z e ć . musiał wydane przez nie­
go przeciwko sobie pismo: Defonsorum
Er-clesiae adversum L . Corvinu?n L uthe- 
ranae hereseos Sectatorem . —  W a w r z y ­
niec K o r w i n  pisał niektóre dzieła w ię- 
z-yhu łacińskim , o których wspornica J a ­
n e c k i  Vol .  I. i III. Przytoczone wyżey  
pod tytułem: H ortulus Elegantiarum  wy­
szło nayprzóa w Krakowie r. i 5o 2. in 4to 
z cvfrąi H a l l e r a ,  powtórnie wydane r. 
1607. bez iuiietna drukarza, znowu prze­
drukowane po dwa i trzykroć w L i p s k u  
i  W i e d n i u ,  obok dziełka z napisem: 
Carminum S tr u ctu r a , tegoż W .  K o r ­
wina ,  drnkowanego ieszcze w r. 14-96- 
w K r a k o w i e  in 4 t°* kez imienia dru­
karza

( P r z y p . R . )

z T e s s a l o n i k i  ieograficzne, z greckie­
go na łacińskie przełożone, gdzie na koń­
cu są . te s łow a : Gracoviae impressum
Charl. Casp. Hochfederi. I znow u dwa 
dzieła przez Bernardynów w vd an e G  w  i- 
l e l m a  i J a n a ,  pićrwsze z ty tu łe m : 
Modus epistolandi, 2gie Opuscnlum de ar- 
te memoratwa , tudzież dzieło : Textus  
Summularum Petri H ispani, drukowane 
w  Krf j  k o  w i e  r, t 5o4. w  których ani 
o F i l i e r z e ,  ani o H o c h f e d e r  z e  
w zrrranki nie m am y.

W  tym że samym roku drukowane 
dziełko J a n a  z G ł o g o w a  *) Quacsti- 
ones in libros Analytico-um  wspomina 
J a n o c k i ,  gdzie na końcu znayduią się 
te s ło w a  : In edibus fam ati uiri Domini 
Joh. h o  ller, Ciois C ’-aeoviens. per Casp. 
Hochfeder. T en  w yraz  edes, może zna­
czyć drukarnią, ho iak u Ł acin n ikó w  
częstokroć bierze się pars pro to to , tak

*) J a n  z G ł o g o w a ,  czyli iak go S o 1 1 y- 
K o w i c z  nazywa G ł o g o w s k i ,  sławny 
j Cg c  wieku Fi lozof  i Matematyk, zasłużył  i 
sobie na tytuł i chwałę zaprowadziciela 
n a u k i  m i e r n i c z e y  w kraiu, przez 
uczenie iey publiczne w głośney po całey 
Europie Akademii Krakowski ty. Mąż ten 
u cz o n y,  poczytany był  od Króla K * z i- 
m i ć r z a  zz  godnego zostau następcą 
B e r n a r d a  z N i s c y ,  do rządu eduha- 
■cyi J a n a  G a s t o l d a  Xiążęcia L itew­
skiego? iakoż maiąc ią sobie powierzoną, 
szczęśl iwie doprowadził  w  r. 1492. do 
zamierzonego kresu. Jego to sławie mia­
nowicie przypisać należy ow wielki na­
pływ’ do K r aJl o w a cudzoziemców znę­
conych pewnością znalezieni a tu wnaydo- 
skonalszyia stopniu filozoficznych i mate- 

*r.atyczuych nauk, pod tak powszechnie 
zachwalonym nauczycielem. Jakoż prace 
lego,  których trzechwiekowy przeciąg cza­
su nie zatarł pamiątki, dowodzą iż nie 
daremnie imię J a n a z G ł o g o w a  w tak 
powszechney było wziętości.  Dzieła i ego 
tak z druku wy sz łe ,  iak w rękopismach 
zostałe.  a w Bibliotece Akademii Krakow- 
skiey dochowane,  wylicza S o ł t y k 0- 
w i c z- w piśmie swoim e S t a n .  A k a d* 
K r a k .  str. 168.

(Przyp.  R-)
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w zaiem nie  totum pro parte; a zatćm 
Wątpić nie można , że ten wyraz edes, 
być może brany za drukarnią, ile że 
nawet tpoźniey często czytamy na dzie­
łach w y s z ły c h  z drukarni H a l l e r a  in 
domo , edibus Joh. Haller. D zieło  to m a­
m y  drugi raz w  r. następ. i 5o5. prze­
drukowane , gdzie iuż żadney o H o c h -  
f e d e r z e  w zm ianki nie w i d a ć ,  ale ty l­
ko następuiące s ł o w a : Impressum Cra-
couiae in edibus prouidi circurnspectigue 
viri Domini Joh. H aller, Civis Cracovi- 
ensis. —  W  tymże samym roku i 5o5. 
m a m y  wzmiankę o H o c h f e d e r z e  na 
dziełku H e z y  o da o Z i e m i a ń s t w i e ,  
przez Mik. de Y a l l e  z greckiego na ła ­
cińskie przełożonćm , gdzie znayduią się 
następuiące s łow a : Impressus Cracooiae 
per Casp. Hochfeder. Od roku i 5oó. w ię -  
c ć y  iuż nie znamy w zm ianki na żadnych 
książkach o H o c h f e d e r z e .

Ze Kasper H o c h f e d e r  by? w  N o ­
r y m b e r d z e  drukarzem od r. 1491 — 98, 
a p o t ć m w M e t z u  w L o t a r y n g i i  od 
r. 15o 1, nie przćczę tem u, gdyż P a n -  
z e r  ( in Annal. typogr.) o tóm w sp o m i­
na ; ale żeby to ten sam b y ł , o którym 
iest w zm ian ka  w  starożytnych księgach 
drukowanych w  K r a k o w i e ,  m a m  to 
z  a rzecz bardzo w ą tp liw ą . M ógł być 
nasz Kasper H o c h f e d e r  s y n e m,  lub 
syn o w cem , albo iakim  pokrew nym  No- 
rymbergskiego drukarza , ale nie tym że 
sa m y m  ; po dziś dzień b o w iem  znaydu- 
iem y  po fam iliach kilka osób iednego 
imienia. Mógł także H o c h f e d e r  w  
M e t z u  zostać drukarzem , w yn iósłszy  
•*ię z R r a k o w a ,  in a b y w s z y  w  M e t z u

P r o c e s  k r y m i n a l n y  F o n k a ,  
k u p c a  w  K o l o n i i .

(€ag dalszy.)
Zitare i l ę ,  w ir lc  ołioficr.ności p o fw ie rd sa ło  

} pntwyWWa zeenanie  H a i t i n u t k e r a ,  B o d l a t z e -  
g o z  tnmrny , ; P w sp ń |n i j ,a n ie„ 0 pełnione(;o t» b ó y .  
stw.a o s k a r ż ,t ł  iaM ̂  nłvvrt ,, ł0żyr' tak sraj-
s ro n c  oholic /nnsc! na w łasna  swa z g u b ę ?  — N aresz-  
« a o , jaU »e*bj m ia ł p o w o d y  za b ić  C o n  e n a ,  ^tó-

rzez spadek, lub innym sposobem dni­
ami ; lecz iako pierwsze tak i drugie 

nie d o w o d zi,  że b y ł  w  K r a k o w i e  
właścicielem  drukarni.

Na wszystkich b o w iem  d zie łach , 
które w  ciągu lat przeszło 20 kilku w y ­
chodziły z drukarni H a l l e r a  w  K r a ­
k o w i e ,  nie k ła d ł tenże napisu ty pis 
Hallerianis. Co także i poźniey iego na­
stępcy za ch o w yw a li .  Nadto nie iedna- 
kiego. sposobu wyrażania  podtenczas 
uży wano : tak na iednych czytam y : in 
edibus, domo , ofjtcina, na drugich cura, 
impensis^ arte, opera; na innych znowu, 
a pud Juk. Haller , lub ,  per Joh. Haller; 
P rzy  takiey tedy rozmaitości w yrażeń 
na książkach z drukarni H a l l e r a  w y ­
chodzących , nie m am y czego  się zasta­
naw iać, gdy na niektórych znayduiem y 
dodatek : per Caspar. Hochfeder. .

D w o ia k ie  z n a k i , któremi H a l l e r  
oznaczał sw o ie  księgi, dały p o w ód  do 
różnych m niem ań, na iednych b o w iem  
iest cyfra Hallera, to iest: litery J. H. 
z krzyżem  u góry, na drugich zaś herb 

olski i litewski z herbem miasta K r a -  
o w a .  Że Kasp. H o c h f e d e r  m ó g ł  

być dyspozytorem drukarni H a l l e r a  
w  K rakow ie, (po teraźnieyszemu B u c h -  
h a l t e r e m )  albo wspólnikiem  iegohan- 
dlu, iakiemi byl i :  Jan H e l b  l i n g ,  zięć 
ie g o ,  Sebastyan H y b e r ,  Floryan U n -  
g l o r ,  i W o lfg a n g  L e r n ,  może być 
rzeczą n iew ą tp liw ą ; lecz że był druka­
rzem , nie masz ieszcze dostatecznych 
d o w o d ó w , na którychby przestać m o­
żna zupełnie,

( Dalszy ciąg nastajpi.J

re g o  zysk o w n e  m ie w a ł  za tru d n ien ia  ? — A -wiec to 
<bardzo p o d o b n a  , źe on b y ł  wspólnik iem  zab ó y s tw a  
a lb o  zabóyra  z cudzego  ro*ha7u .  J e s t  teź wiele po« 
e o ró w  s tw ierdza ięcych  iego zeznanie. Naywazniey- 
seym  d ow odem  iest p rzeie ly  l is t  p isany do żo ­
n y , ró w n ic  tez znalezione lis ty  i łąko  * ^>p>jane p r z e ­
zeń micyscowośe,  ruchom ości  i sp rzęty  w F o n  k a do^ 
m u .  W  sk ładz ie  tak znalez iono,  iak w y ra
e i ł : tak i  o b u c h ,  taki  kamień od ■wagi i t. p. i dohto- 
ro w ie  byli  t rg o  zdania  , ze owa rana  na g łow ie  lyw 
o b u c h em  m ogła  b ydz  z a d a n a ,  a. co b a rd z o  w oczy w*

X *
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derza , i* inne ieszcze stłuczenie (hontuzyia) ną g ło ­
w ic , zdaie się upadnienie na wagę potw ierdzać. Sa 
i i i  na szyi znaki duszenia-, guzik w ierzchni od sur­
duta o d e rw a n y , gdy niby C d n e n  miał pugilares 
r. kieszeni na piersiach wyym ować ,  co wyżey wspo- 
mniono. Późniey snalezlono w studni, htóra do F o n - 
h a  i sąsiada wspólnie n a le ża ła , kapelusz z w ydartą 
iednak podszew ką. W iecćy świadków  świadczy: I tak, 
iedna z służących F o n  h a  w yznała że iey F o n k  
tego fatalnego wieczora »ie*w yczaynie p rędko spać 
póyść k a z a ł, i że C o n e n a  w chodzącego, ale w y­
chodzącego nie w idzia ła. Inna świadcząca kobieta 
u trzy m y w a ła , że  l i g o  o ątey godzinie z rana w idzia­
ła  furę stoiącą przed domem F o n k a , a potem z 
b e c z k a  odieżdżaiącą. Niedawno znalazł się świadek, 
któren  Adama H a m r a a c h e r a  pow racaitcego  zę 
młyna spotkać miał i poznać.

L ecz także nie można i temu przeczyć, że P. F  o li­
kow i w iele  okoliczności ku  iego obronie sprzyia , co 
iego obrońcy iak uaylepiey użyli i używać będą, Na­
p rzód  : piwniczny H aram  a c h e r  w krotce-po swoiem 
wyznaniu odw ołał w szystko i za fałsz  uznał. Lecz 
żadney dostateczney przyczyny swego zmyślenia ozna­
czyć nie in ó g ł, bo choćby to praw dą było  , iż jene- 
ra ln y adw okat de S a n d  t ( c o  ón z wielkim do p ra­
w dy niepodobieństwem  tw ie rd z i) iemu tę powieść 
b y ł  p o d d a ł, iednak poiąć nie m o żn a , żeby kto dla 
przypodobania się drugiem u za zabóycę uchodzić 
c h c ia ł, a uawet przed sędzią instrukcyynym  tah b ył 
zgodnym  w swoim w yznaniu i dokładnym  w opow ia­
daniu, Nie m ógł tćż d o w ieść, gdzie się tego nie­
szczęsnego wieczora znaydow ał, a w yraźnie świadczą 
p rzeciw  niem u, iż wiele osób chciał do fałszyw ego 
Świadectwa nakłonić. Jednakże i teraz ieszcze stale 
odw ołuie swoie wyznanie i niewinność F  o n k a utrzy- 
m u ie , chociaż uwolnienia siebie iuż się spodziew ać 
nie m o że. Adam  H a m m a c h e r  w yp arł się w szel­
kiego w sp ó ln ictw a, ta k ż e , iż beczkę b y ł w yw iózł, 
a nawet i na ło żu  śmiertelnym (iuż um arł) do niczego 
się nie przyznał.

H a h n e n b c i n  równie iuż z m a r ły , o d w oła ł 
nakouiec niektóre F o n k  o w i  szkodliw e wyznania. 
L ecz iego wiara m ogłaby wiele tracić z pow odu oka­
la n ego  w całym  toku rzeczy  zmiennego ch arakteru ; 
gdyż ón b y ł pierw szą sprężyną poróżnienia się S c h r  fi­
l i e r a  i C o n e n a ,  starał się iak naym ocniey u trzy ­
m ać mieysce i zaufanie u sw ego Pana , i troskliw ie 
eapobiegał, aby się F o n h o żadnych p rzez niego C  o- 
n e n o w i  poczynionych odkryciach nie dow iedział. 
X  htorenże uczciw y człow iek zostaw ałby w służbie 
oszusta , za iakiego ón F  o n k a w ystaw iał On nay- 
p ierw szy to podeyrzenie przeciw  swemu Panu pod­
n ie c a ł, kiedy ieszcze , nayw ięcey dom ysłem  być 
m ogło , bo iak się okaeuie, iź ieszcze p rzed rozkaza­
niem mu wydzierania kart z dziennika (J o u rn a lu ) to 
uczynił.

Nie innym okazał się E l  f e s  w tóy spraw ie, 
a przynaym niey uniesionym. Nawet C o n e n o w i  mo­
dna w iele zarzu cić; n ap rzód: że  on ź le  uprzedzony

0 F o n k  u dzieło sprawdzenia rachunków  rozp oczął
1 tah one kończył. Słusznie wiele sprzeczności wi c . -  
go listach u w ażan o ; lubo zapewnia , iź wszystkie ra 
ebunki znalazł rzetelne, u w łaczać iednak nie przestał 
F o n k o w i ,  a to nietylko przed S e li r  o (Le r e m ,  
ałe i przed swoią ro d zin ą , -dla htórey ten interes 
zupełnie b y ł o b c y , owszem  i przed iednym nieznajo­
mym W e y h ,  któren z nim ledwie dni kilha w  go­
ścinnym domie zam ieszh ał, a nawet p rzy  stole nie­
baczną mową swoią szkodził sław ie F  o n k a. H a h  
n e n b e i n a  wnet sobie uczynił poufałym  , którego 
iednak postępowanio każdemu rozsądnemu w oczy 
wpaść i nieufność wzniec-ićhy zdołało. Jego listy, 
czernidła , a nareszcie postępow anie podczas- by­
wania na kawie u F o n k a, są znakami iego nicukształ- 
cenia i dumy , a przynaym niey tyle braku obyczayno* 
ści dowodzą , że kaźden p rz y z n a , iż taki rew izor 
a to ieszcze w cudzem  im ieniu, m ógł ła tw o  F o  n h a  
obrazić i stać mu się nieznośnym , a zatem w zbudzić 
w niin żądanie pogodzenia się ze S c h r o d e r e m  
przez kogo innego.

K upiec B i i s c b g e n s ,  k tóry  z F o n k i e m  
d ługo  b y ł w różnych interesach i przyiaźni , daie mil 
naychlubnieysze świadectw o z iego dawnieyszego po­
życia i cb a ra h teru ; a nawet i teraz nayznacznieysi 
m ężow ie, iako Prezes z S t r u e n s e e ,  podobnie 
świadczą za nim, N adew szystko zaś iest to uw agi 
godnem , że dotychczas w  książkach żadnego nie po­
strzeżono oszu hań stw a; wyznanie E l f e s a :  iakoby 
F o n k  S c h r o d e r o w i  mnieyszą cenę sprzedaży 
podaw ał, okazało się bezzasadnćm . H a h n e n b e i -  
n a zaś co do zam ierzonego sfałszow ania, m ogło b yd i 
oszczerstw em . W łaśnie  z  książek ohaznie się , iż 
F o n k o w i  ieszcze znaczna summa od S  c b r 8 <1 e- 
r  a należy. L ecz pom inąwszy to , a przypuściw szy 
na moment oszukaństwo za przyczynę nieohazania 
książek , toć zdaie się , iż 9. Listopada właśnie m iał 
naym nieysza pobudhę do pozbycia się G o e n e n a 
ia k  zbrodniczym  sp oso bem , gdy wyznanie S c b r o -  
d e r  a i w szystkich w tey sprawie wspólnie czynnych 
osób w tem zgodne , że iuż przyleli tego w ieczora 
w arunki zg o d y , która F o n k  a od okazania tych ksią­
żek uw olnić miała , i w ięcćy nic nie brakow ało  ,  iak 
tylko na zaiutrz pisemnie u ło żyć ią i uskutecznić. —  
S c h r o  d e r  wszakże okazał p rzy  w ieczerzy  swoie 
z tey zgody zadowolnienie ,  a gdy i  na to H a h n e n- 
b e i n  złośliw ie się znow u ozw ał „ iż  F o n k  tey zgo­
dy nie dotrzym a”  sam C  o n e n to twierdzenie krzy- 
wdzącem uznał i zganił.

P rzytem  iest to pewnie wielkiem  niepodobień­
stwem , żeby C  d n e n , którer z F o n k i e m w  tak 
zniechęconych i nieprzyjaznych b y ł stosunkach po 
11 tey godzinie do niego poszedł po coś zapomniane­
go , na co tahże F o n k  7, pewnością rachow ać nie 
m ó gł; iuż zaś, ażeby go o tey porze odw iedzał be* 
w iedzy S c h r o d e r a ,  iest tym bardziey niepodobna.

(D a ln y  ciąg nastąpi.)

R ed ak cja  F . K r a t t o r a .  —  D rukiem  3 . P i  11  e r a .


